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Tylko energiczna interw encja w ładz polskich za  
pobiegła tym zakusom i zw olniła zatrzym ane  
statki.

N ie potrzeba podkreślać, jak w ielkie zna
czenie dla nas m a sw obodny dostęp do m orza  
przez  port trzewski.Żądanie G dańska  ponow nej od
praw y celnej — um ożliw ia w szelkiego rodzaju  
szykany i praktycznie doprow adziłoby do zam 
knięcia dostępu do m orza przez ten coraz bar-

A m  4KI f ?  J], I m iejscu w Tczew ie i nikom u nie przychodziło
M&OSlllIw OSC głow y kw estjonow ać tego sposobu załatw ia

nia form alności celnych.
tamafe Polsce dosteo do morza l - W id .o«nie, iednak - ź .e roiw° i portu v?""  
iuuaujv * w mwsflw skiego jest rów nież solą w oku nacjonalistom

(K orespondencja w łasna) gdańskim , bo oto zaczęto robić niespodziew ane
trudności, żądając od statków polskich odpraw y  

Po ostatnich w yborach do Sejm u gdańskie- celnej przed w ładzam i gdańskiem i w Schie- 
go, w których nacjonaliści niem ieccy (kierujący venhorst. 1 — — ---- —  -------------  r-----  —  —
się w skazówkam i z B erlina i stanow iący elem ent Przed kilku dniam i w łaśnie m iał m iejsce i dziej rozw ijający się port rzeczno-m orski. 
najbardziej zw alczający interesy polskie w w ol- podobny w ypadek, że w ładze gdańskie zatrzy- ; To też nie w ątpim y, że w ładze nasze potra- 
nem m ieście) ponieśli w ielką klęskę i utracili m ały przez parę godzin kilka statków ładow a- • fią poskrom ić te szykany i zapew nić naszem u  
sw e decydujące w pływ y w Senacie —  zapanow ał nych w Tczew ie —  żądając uskutecznienia po- 1 eksportow i nie tam owany złą w olą G dańska do- 
okres odprężenia w stale zaognionych  stosunkach now nej odpraw y celnej w urzędzie gdańskim , stęp do m orza. D an.
polsko-gdańskich. Przez czas pew ien  m ożna by- | — -------------------------------— ------------------------ -----
ło sądzić, że w zajem ne stosunki m iędzy R zeczy*  
pospolitą a w olnem m iastem  w ejdą na tory nor-
m alne, dając Polsce łatwy i nieutrudniony dostęp I R zym  17. 6 . J.kpodaje tut. dziennik  B rillanti, 
do m orza. G dańskow i zas ogrom ne korzyści gtan zcjrow ja Q jca św . budzi w sferach w atykań- 
m aterjalne, z płynącego szerokim strum ieniem skich pow ażny niepokój. Papież cierpi na ostrą  
przez G dansk handlu polskiego. , się zaa- form ę arterjosklerozy, nie znosi jednak lekarzy i 
w ało optym istom , ale rzeczyw istość nie zaw sze nie chce przerywać stałych sw ych zajęć i nużą- 
układa się po linji najbardziej racjonalnej i czę- Cych  codziennych  audjencji. Podobno  Papież sam  
stokroć, zw łaszcza pod działaniem uczuc szowi- U 8talil sw ój system leczenia, polegający jedynie 

 
n iIZ i^nU 1 nienay 1*c ,1 jt«łty w ręcz nie- na dłuższych niż daw niej spacerach w ogrodach

  obliczalne a rów nie szkodliwe dla obu zaintere
sow anych stron.

W olne m iasto doskonale rozum ie w łasne ko 
rzyści, płynące dla niego z tranzytu polskich to
w arów przez port gdański, dow odem  czego słu- I G dańsk. U chodzące dotychczas bezkarnie  
żyć m oże skw apliw ość  zabiegów , jakich  nie szczę- | napady  na Polaków  pow tarzają  się tu  bezustannie, 
dziło ono w R adzie Portow ej dla  rozbudow y  sw e- W  ubiegłym tygodniu „szupow cy" gdańscy  
go portu i uzyskanie w tym celu pożyczki za- pobili na dw orcu dw óch Polaków . G dy ci za
granicznej. częb bronić sw ej niedotykalncści obyw atelskiej,

R ozum iejąc w łasne korzyści pow innoby  w ol- zostali gw ałtem  zaaresztowani i zakuci w  kajdanki, 
ne m iasto dbać jeśli już nie o sym patje polskie, A nalogiczny w ypadek  zdarzył się z pew nym  
to przynajm niej o przyzwoite i popraw ne stosun- konduktorem kolejow ym . Zasnął on na ław ce i 
ki. Tym czasem m am y znow u do zanotow ania nie słyszał rozkazu policjanta gdańskiego, który  
kilka kw iatków hakatyzm u antypolskiego sta- | w ezw ał go do udania się na odw ach. 
w iających na przeszkodzie norm alnym  stosunkom  
polsko-gdańskim .

O to Zarząd m iasta Zoppot (osław ionego  
jaskinią gry) postanow ił zabronić st& tkcm pol
skim , należącym do państwow ego przedsiębior
stwa „Żegluga Polska", przybijać do m olo kura
cyjnego. Statki te utrzym ują regularną przybrze
żną kom unikację pom iędzy m iejscow ościam i ką- 
pielow em i —  G dańskiem , Zoppotam i, G dynią i 
H elem . Pozbaw ienie w ięc ich praw a przybija
nia do m olo kuracyjnego jest złośliw ą szykaną, chow yw ał 
obliczoną na utrudnienie m chu pasażerskiego na 1 
parostatkach polskich. Że zakaz ten podykto
w any jest tylko specjalną złośliw ością w obec 
Polski, nie zaś jakiem ikolw iek innem i rzeczow e- 
m i w zględam i, dow odzi tego fakt, że statki nie
m ieckie i gdańskie bez przeszkód przybijają do  
m olo kuracyjnego w Zoppotach, tylko Żegluga  
Polska nie m oże tam być tolerow ana.

Ta spraw a jakkolw iek niem a w ielkiego zna
czenia praktycznego, jest tenj niem niej bardzo  
sym ptom atyczną, charakteryzując zakusy haka- 
tystyczne i złośliwość w obec pow stającej do ży
cia i coraz pom yślniej rozw ijającej się polskiej 
m arynarki handlow ej.

D rugą z rzędu złośliw ością, m ającą daleko  
w iększe znaczenie dla naszego w yw ozu, jest 
fakt utrudnień i szykan   
stosować G dańsk w obec naszego portu rzeczno- 
m orskiego w Tczew ie.

Jak w iadom o od lat paru port na W iśle w  
Tczew ie służy nam jako port pom ocniczy w ek 
sporcie w ęgla, dokonyw ując pow ażnych obrotów , 
w zrastających z roku na rok. D ość pow iedzieć  _ .o z ,, 
że w 1926 r. w yw ieźliśm y przez Tczew na 90 N obile staje się z każdym dniem krytyczniejsze. 
statkach 56,919 tonn netto, a w roku 1927 na 183 N astąpiła nsgle odw ilż, która w zbudza obaw y, 
statkach 117,086 tonn. W yw óz w ięc przez ten je lody roztopią się i ekspedycja znajdzie się w  
port w zrósł przeszło dw ukrotnie. D roga z portu w ielkiem niebezpieczeństw ie. R ów nocześnie roz- 
tczew skiego prow adzi W isłą przez Schievenhorst pętała się gw ałtow na burza. K ra lodow a, na któ- 
na terytorjum w olnego m iasta. re j przebyw a ekspedycja pęka. Znaki życia na

D otychczas w ’ęgiel nasz eksportowany z por- drodze radjow ej, daw ane przez gen. N obile są  
tu tczew skiego uskuteczniał odpraw ę celną na I obecnie bardzo słabe.

Ojciec św. poważnie chory ?
W atykanu, gdyż jako daw ny zapalony alpinista  
jest zdania, że tylko długie przebywanie na  
św ieżem pow ietrzu m oże zw rócić m u zdrow ie. 
Pozatem Papież usunął ze sw ego m enu w ino, 
zastępując je piw em . Inne pism a nie pow tórzy 
ły tej w iadom ości, której sprawozdanie jest nie
zm iernie utrudnione.

Nowe gwałty hahatystów gdańskich
R ozwścieczony „szupow iec" rzucił się na  

konduktora z bagnetem i pobił go tak dotkliw ie 
że nieszczęśliw ego rodaka m usiano odw ieźć w  
stanie ciężkim  do szpitala m iejskiego.

N aw et „D anziger V olksstim m e” przyznaje, 
że w szpitalu gdańskim leczy się coraz w ięcej 
ofiar barbarzyńskich aktów  policjantów  gdańskich

(K iedysię to nareszcie skończy? R ząd polski 
w inien rozw ydrzonym hakatystom gdańskim dać  
dobrę nauczkę. U w . R ed.)

Wielkie składy arsenału w Niemczech
D zienniki niem ieckie a zw łaszsza lew icow e 

donoszą o w ykryciach w ielkich zapasów broni 
w N iem czech.

Pew ien fabrykant w m iejscow ości B ockonen  
w pobliżu H ildesheim przyniósł sam , nie czeka  
jąc na przybycie policji, 20 karabinów , 18 strzelb, 
2 pistolety  m aszynow e i 25.000 naboi, które prze- 

1 w sw oim  dom u. W  jednej ze stodół 
w m iejscow ości Schlebecke znaleziono 180 ka
rabinów . U  pew nogo  restauratora w  V olkersheim  
znaleziono karabin  m aszynow y oraz dużo am uni
cji i granatów ręcznych. B roń ta została, w e
dług zeznań posiadaczy, dostarczona przez 
R eichsw ehrę. *

„D as andere D eutschland" stw ierdza w obec 
tego, że w  całym  szeregu  w ypadków  R eichsw ehra  
przekroczyła przepisy rozbrojeniow e. Po pier
w sze w Prusiech W schodnich, w edług zeznań  
m ajora G ilberta, broń objęta Traktatem W ersal
skim , nie została zw rócona lecz rozprzedana po
m iędzy junkrów , po drugie, na Pom orzu pruskim  
nie została zw rócona lecz rozprzedana pom iędzy  
junkrów , po drugie na Pom orzu pruskim w łaści- 

jakie "znowu poczyna I ciele m »jłtków otrzym ali w ielkie zapasy broni

i dotąd jeszcze broń tę przechow ują. Po trze
cie w M onachjum w B ^warji znaleziono w pe  
w nym kościele na poddaszu w iększy m a gazyn  
broni, po czw arte w południow ym H «noverze 
R eichsw ehra oddała w iele broni st ;hlhelm owcom  
w K istrzym iu i Spźtndaw ie czarna R eichsw ehra  
otrzym ała w iększa zapasy broni.

Pism o to przypuszcza, że tak jak w w ykry*  
tych  w ypadkach jeszcze w w ielu innych m iejsco ' 
w ościach  R zeszy  są  ukryte nielegalne zapasy broni, 
które niew ątpliw ie znajdują się w ręku różnych  
pryw atnych i m ilitarnych organizacyj.

I znowu fosgen.a.B.

jak donoszą pod D reznem w ykryto znow u  
olbrzym ie składy fosgenu. Ludność, która stoi 
jeszcze pod w rażeniem katastrofy ham burskiej, 
dom aga się natychm iastow ego zniszczenia gazów  
trujących.

W ładze zarządz:ły , że  300  kg. fosgenu m a być  
zniszczonych do 15 lipca br., a 400 (!) m a być 
um ieszczonych w lodow niach (I na co chow a  
się aż 400 kg. fosgenu C zy do fabrykacji 
farb ?? (R ed.)

Położenie „Italji“
Stacja radjowa Nobilego milknie — Nieprawdziwa wiadomość o odnalezie 

niu trzech rozbitków z „Italji“

Z K ^ngabay donoszą, że położenie generała

— Położenie coraz groźniejsze S

Major M agdalena, który hydroplanem pole
ciał z pom ocą N obilem u, m usiał w ylądow ać w  
fjordzie W arang skutkiem  defektu m otoru. Praw 
dopodobnie w  najbliższych dniach m ajor M agda
lena będzie m ógł kontynuow ać sw e poszukiw ania.

Nieprawdziwa wiadomość 
o uratowaniu!

W iadom ość podana przez jedno z pism  w ie
deńskich o uratow ania trzech członków w yprą



w y , o k a z a ła s ię n ie p ra w d z iw ą . W ą tp ić n a le ży  
ró w n ie ż w  o p o w ie śc i p e w n y c h  p ism  se n sa cy jn y c h  
o t łu m a c h b ia ły c h n ie d źw ie d z i, k tó re o b le g a ją  
ro z b itk ó w . N a sz c z ę śc ie je d n ak  n ie s ły c h a ć  n ic  
o  te rn , ż e ic h ju ż  p o ż a r li.

Nobiie i jego towarzysze ubezpie
czeni ?

Z  R z y m u  p o d a ją  w ia d o m o ść , ż e  g e n . N o b ile , 
k tó ry  z z a ło g ą „ I ta lji" w a lc z y  z e śm ie rc ią —  u -  
b e z p ie c z y ł s ię p rz e d o d lo te m  d o  b ie g u n a n a su 
m ę 8 5 0  ty s ię c y  l ir w ło sk ic h w  to w a rz y s tw ie  R iu -  
n o n e A d ria tic a d i S ic u r ta i w  in n y c h z a k ła d a c h  
a se k u ra c y jn y c h . P o z o s ta li c z ło n k o w ie  z a ło g i , ,I ta 
l j i” u b e z p ie c z y li s ię n a p rz e sz ło 2 m iljo n y  l ir  
w ło sk ic h .

Uchwalenie budżetu państwowego przez Sejm.
P o d łu g ic h  n a ra d a c h i se tk a c h  o p o z y c y jn y c h  

m ó w , u c h w a lił S e jm  w  trz e c ie m  c z y ta n iu b u d ż e t  
p a ń s tw o w y  n a r . 1 9 2 8 -2 9 .

W  p re lim in a rz u  b u d ż e tu  se jm u  i se n a tu  p rz y 
ję to  m a łą p o p ra w k ę , p rz y  b u d ż e c ie ra d y m in i
s tró w  o d rz u c o n o w szy s tk ie  w n io sk i rz ą d u .

B u d ż e t m in is tra sp ra w  z a g ra n ic zn y c h p rz y 
ję to  ró w n ie ż b e z w ię k sz y c h  z m ia n .

P rz y  g ło so w a n iu  n a d  b u d ż e te m  w o jsk o w y m  
p rz y ję to  p o p ra w k ę o  z m n ie js z e n ie  w y d a tk ó w  b iu 
ro w y c h o 5 7 3  ty s ią c e z ł.

O d rz u c o n o  ró w n ie ż w n io se k  o p rz y w ró c en ie  
fu n d u sz u  d y sp o z y c y jn e g o d o  3 m iljo n ó w  z ł.

W ię k sz e p o p ra w k i p o ro b io n o p rz y b u d ż e c ie  
m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h .

O d rz u c z o n o w n io se k rz ą d u  o p rz y w ró c e n ie  
k w o ty  6 m iljo n ó w  z ł n a fu n d u sz d y sp o z y c y jn y ,  
p rz y ję to  w n io se k  o  sk re ś le n ie 3 7 0  ty s ię c y  z ł n a  
p o d ró ż e i p rz e s ie d le n ia p o lic ji, d a le j sk re ś lo n o  
p ó ł m iljo n a z ł w  d z ia le p o lic ji p a ń s tw o w e j.

W  d a lsz y m  c ią g u o b ra d  p rz y ję to b u d ż e t m i
n is te rs tw a p rz e m y s łu  i h a n d lu w  b rz m ie n iu k o 
m is ji , d a le j b u d ż e t m in is te rs tw a k o m u n ik a c ji  
z d w o m a  p o p ra w k a m i o ra z b u d ż e t m in is te rs tw a

Troska o moralność publiesną w związka 
z rozpoesyn&tagym sio sezonem kąpielowym.

Z o rg a n iz o w a n y  p rz e z c e n tra ln y  w y d z ia ł A k c ji  
K a to lic k ie j W ło c h se k re ta r ja t d la  sp ra w  o b ro n y  
m o ra ln o śc i p u b lic z n e j w y s to so w a ł d o  se k re ta r ia 
tó w  d ie c e z ja ln y c h o k ó ln ik , w  k tó ry m — z e w z g lę 
d u n a ro z p o c z y n a ją c y s ię se z o n k ą p ie lo w y —  
d o m a g a s ię p iln ie js z e g e c z u w a n ia , b y  p rz e s trz e 
g a n e b y ły  c o n a jm n ie j n a jw a ż n ie js z e  p o s ta n o w ie 
n ia p ra w n e , d o ty c z ą c e o b y c z a jn o śc i p u b lic z n e j. 

Hoover landjdale na Prezydenta Stanów
Zjednoezonyeh.

Z g ro m a d z e n ie p le n a rn e  p a r tjj  re p u b lik a ń sk ie j  
w y b ra ło H o o v e ra ja k o  k a n d y d a ta n a p re z y d e n ta  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . C o o lid g e o trz y m a ł 1 7  
g ło só w , p o d c z a s g d y  H o o v e r 8 3 7 . W y sła n o n a 
ty c h m ia s t te le g ra m  d o  H o o v e ra  z p ro śb ą o p rz y 
ję c ie k a n d y d a tu ry .

Jabilensz Korfantego.
W  n ie d z ie lę , 1 0 . b m  o d b y ła s ię w S ie m ia 

n o w ic a c h  n a G ó rn y m  Ś lą sk u u ro c z y s to ść k u  c z c i

Tragedja losu
G e n e ra ł N o b ile d o n o s i w  sw e j o s ta tn ie j d e 

p e sz y , ż e w id z ia ł p rz e la tu ją c e n a d  n im sa m o lo -  
• ty , k tó re  g o  je d n ak  n ie  sp o s trz e g ły , c h o c ia ż  w y tw o -  
I rz y ł c h m u ry d y m u , a b y  w  te n sp o só b d a ć z n a ć  
• o sw o je j o b e c n o śc i. W  is to c ie b y li to lo tn ic y  

L a rse n  i L u tz ó w  H o lm . P o w ró c iw sz y n a p o k ła d  
„ B ra g a n z y ”  o p o w ia d a li* ż e n ie  sp o s trz e g li n ig d z ie  
z a g in io n e j e k sp e d y c ji , c h o ć b y lin a  m ie js c u  o z n a -  
c z o n e m p rz e z g e n e ra ła . W y tłu m a c ze n ia te g o  
sz u k a ć  n a le ż y w o k o lic z n o śc i, ż e w o d n o śn y m  
d n iu św ie c iło  s iln ie s ło ń c e i o d b ija ło  s ię n a  g ła d  
k ie j p o w ie rz c h n i lo d u . T ra g ik a  sp ra w iła , ż e  w sk u 
te k te g o u sz e d ł b a c z n o śc i lo tn ik ó w w z n ie c o n y  
p rz e z  N o b ile g o  d y m .

ro ln ic tw a , p rz y c z e m  o d rz u c o n o w n io se k  rz ą d u  
a ż e b y w y c o fa ć d S frw a łę , w y z n a c z a ją c ą 3 m iljo n y  
3 0 0  ty s ię c y z ł n a z a s iłk i n a p o p ra w ę ro ln ic tw a .

P rz y  u c h w a le n iu  b u d ż e tu  m in is te rs tw a  w y z n a ń  
re lig ijn y c h i o św ie c e n ia p u b lic z n e g o o d rz u c o n o  
w n io se k , a ż e b y sk re ś lić 2 m iljo n y  8 0 0 ty s ię c y  z ł  
n a sz k o ln ic tw o .

B u d ż e ty  m in is te rs tw  ro b ó t  p u b lic z n y c h i p ra 
c y o ra z o p ie k i sp o łe c z n e j p rz y ję to  w  b rz m ie n iu  
k o m is ji .

P rz y u c h w a le n iu  b u d ż e tu  m in is te rs tw a  re fo rm  
ro ln y c h  p rz y ję to 1 7 6 g ło sam i p rz e c iw  1 5 5  g ło so m  
p o p ra w k ę z w ięk sz a ją c ą  o 2 m ilj. 4 0 0 ty s ię c y  p o 
m o c k re d y to w ą p rz y  sc a lin iu , d a le j p o w ię k sz o n o  
fu n d u sz  m e ljo ra c y jn y  o 1 m iljo n , o ra z  p o p ra w k ę , 
z w ię k sz a ją c ą  o  8 7 5 ty s ię c y z ł fu n d u sz u lg o w y  
n a o p ro c e n to w a n ie l is tó w z a s ta w n y c h B a n k u  
R o ln e g o .

P rz y  u c h w a la n iu b u d ż e tu m in is te rs tw a  p o c z t  
i te le g ra fó w  p rz y ję to w n io se k o  sk re ś le n ie I z ł, 
2 4 4 g ło sa m i p rz ec iw 1 4 7 , c o o z n a c z a n ie z a 
d o w o le n ie .

F u n d u sz  re n t  in w a lid z k ic h  p rz y ję to  w  b rz m ie 
n iu  k o m is ji .

W o jc ie c h a K o rfa n te g o , k tó ry p rz e d  2 5 la ty , m a 
ją c la t 3 0 , p o ra ź  p ie rw sz y  z o s ta ł  w y b ra n y  p o s łe m  
d o  R e ic h s ta g u . Z te j o k a z ji p . B ro d n ie w ic z  
w  „ P o lo n ji* * p rz y p o m in a k a r je rę  p o lity c z n ą i z a 
s łu g i n a ro d o w e K o rfa n te g o .

„ Z a ra z —  p isz e o n —  n a  p o c z ą tk u p ra c y  
p u b lic y s ty c z n e j, sp o tk a ła p a n a K o rfa n te g o tw a r
d a rę k a „ sp ra w ie d liw o śc i p ru sk ie j* * z a a r ty k u ły ,  
u m iesz c z o n e w  „ P ra c y ” p o z n a ń sk ie j. W y ro k ie m  
są d u  p ru sk ieg o w ię z io n o  K o rfa n te g o  p rz e z  b lisk o  
p ię ć m ie s ię c y w  c e n tra ln e m  w ię z ie n iu w e  W ro n 
k a c h  (w o je w ó d z tw o  p o z n a ń sk ie ) , d o k ą d  g o  p rz e 
tra n sp o r to w a n o z a k u te g o  w  k a jd a n y , ja k z b ro d - ’ 
n ia rz a . P o p o w ro c ie K o rfa n te g o z w ię z ie n ia  
w a lk a p o lity c z n a i n a ro d o w a z a w rz a ła z n o w u  
w  c a łe j p e łn i. N ie p rz e sz k o d z iły  te m u  sz y k a n y  
p o lic ji. Z a rz ą d ó w  p ru sk ic h , K o rfa n ty k a ra n y  
b y ł o k o ło  7 0 ra z y z a p rz e s tę p s tw a p o lity c z n e” .

W  ro k u 1 9 0 3 p o rA Z p ie rw sz y P o la k z o s ta ł 
w y b ra n y  p o s łe m . B y ł n im  K o rfa n ty . W  K a to 
w ic a c h p o ra ź p ie rw sz y  b u c h n ę ła  p u b lic z n ie  p ie śń  
„ Je sz c z e P o lsk a * * ...

W y siłk i K o rfa n te g o  z o s ta ły  n a g ro d z o n e . N ie  
m o ż n a ju ż b y ło lu d u  ś lą sk ie g o z b u d z o n e g o d o  
sa m o w ie d z y n a ro d o w e j sk a z y w a ć n a d a lsz ą  n ie 
w o lę n ie m ie c k ą . Ś lą sk  w ró c ił d o  M a c ie rz y  d z ię 
k i p ra c y w y trw a łe g o p ra c o w n ik a .

N ie m o ż n a z a p rz e c z y ć :. Z a s łu g i K o ifa n te g o  
o u trz y m a n ie  p o lsk o śc i n a Ś lą sk u w  c z a s ie n ie 
w o li i o p o z y sk a n ie te j p e r ły  z ie m i p o lsk ie j d la  
O jc z y z n y , są o lb rz y m ie . Je d n a k o s ta tn ie la ta  
w y k a z u ją  n a k a n w ie je g o ż y c ia i c ie n ie , sz k o d a  
to w ie lk a !

Walne Zgromidtenie Irtenenla Patrenatds 
Młodrieiy w Wannwie.

O n e g d a j o d b y ło  s ię w  v  ła sn e j sa li p rz y u l. 
M io d o w e j 1 9 w a ln e z g ro m a d z e n ie Z rz e sz e n ia  
P a tro n a tó w  M ło d z ie ż y .

P o o d p ra w io n e j o g . 9 -e j ra n o  p rz e z k s . M . 
G n ia z d o w sk ie g o  w  k o śc ie le św . M a rc in a , p rz y  
u l. P iw n e j 1 1 . M sz a św . n a s tą p iła o g . 9 m 4 5  
sp ra w d z a n ie le g ity m ac y j, w 1 5 m in u t p o te m  
o tw a rc ie w a ln e g o  z g ro m a d z en ia .

P ro g ra m z g ro m a d z en ia w y p e łn iło sp ra w o 
z d a n ie z d z ia ła ln o śc i Z -^ P . M . z a  ro k  1 9 2 7 , o g ó l
n e i k a so w e , o ra z sp ra w o z d a n ie k o m is ji re w iz y j
n e j i sp ra w o z d a n ia d e le g a tó w  O d d z . L o k . Z . P . 
M . P rz e d p o łu d n io w e z g ro m a d z e n ie z a k o ń c z y ł  
re fe ra t p . t . P la n p ra c y  Z . P . M .

P o  p rz e rw ie  o b ia d o w e j o g . 1 5 i p ó ł ro z p o 
c z ę to  d a ls z e o b ra d y , w  to k u  k tó ry c h  p rz e d y sk u 
to w a n o re g u la m in y  Z rz e sz e n ia  P a tro n a tó w  M ło 
d z ie ż y , d o k o n a n o  z m ia n s ta tu tu  i w y b o ru k o m i
s ji re w iz y jn e j, n a d to p o w z ię to sz e re g u c h w a ł,  
o d c z y ta n ie m p ro to k u łu W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  
z a k o ń c z o n o  o b ra d y .

Siytany niemieckie za neięeaezanie de 
kośeiola katoliekiego.

D o n o sz ą z W e jh e ro w a , ż e n ie m ie c k a p o lic ja  
i ż a n d a rm e r ja s ta w ia c a ły sz e re g tru d n o śc i o b y 
w a te lo m  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j z a m ie sz k a ły m p o  
s tro n ie n ie m ie c k ie j, a u c z ę sz c z a ją c y m  d o  k o śc io 
ła w  m ia s te c z k u G ó ra p o w ia tu w e jh e ro w sk ie g o . 
Z a k a ż d e o p ó ź n ie n ie p o w ro tu  z k o śc io ła  g ro z i 
d a n y m  o so b o m  u tra ta p rz e p u s tk i.

X K«s Gheryeh kenyita 4 mfljosy os&k.
W e d le o b lic z e ń  G łó w n e g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z 

n e g o  w  P o lsc e is tn ie je 2 4 4 K a s C h o ry c h . Z  u s łu g  
K a s C h o ry c h k o rz y s ta 4 m iljo n y 3 4 5 ty s ię c y  
6 1 7 o só b .

N a jw ię c e j K a s C h o ry c h l ic z ą c e n tra ln e w o 
je w ó d z tw a , n a k tó re p rz y p a d a  8 5 k a s i b e z m a ła  
2 m iljo n y o só b u p ra w n io n y c h d o k o rz y s ta n ia  
z n ic h .

N a s tę p n ie id ą w o jew ó d z tw a p o łu d n io w e —  
6 9  k a s i 9 2 1 ty s ię c y 5 4 3 o só b ; w o jew ó d z tw a z a 
c h o d n ie —  5 6 k a s i I m iljo n 2 4 6 ty s ię c y 5 6 1  
o só b , w sc h o d n ie 3 2 k a sy  i 1 7 4 ty s ię c y  6 5 o só b ,  
w re sz c ie Ś lą sk C ie sz y ń sk i 2 k a sy  i 8 8 ty s ię c y  
4 6 4 o só b .

N a u w a g ę z a s łu g u je fa k t, ż e i lo ść c z ło n k ó w  
w  K ssa c h  C h o ry ch  w y n o s i 1 m iljo n 9 9 0 ty s ię c y  
9 2 7 o só b (m ę ż c z y z n 1 m iljo n 3 3 6 ty s ię c y  5 1 1 ,  
k o b ie t 6 5 4  ty s ię c y  4 1 6 ) , z a ś c z ło n k ó w  ro d z in  o -  
b o w ią z k o w o u b e z p ie c z o n y c h  2 m iljo n y 3 5 2 ty 
s ią ce 5 9 2 .

ŻEBRAK U TRONIE.
P O W IE Ś Ć P O D Ł U G  K R O N IK  A N G IE L S K IC H .

O p o w ie d z ia ł S te ia ą , K o w alsk i.

—  Z a ja k i c ię ż k i g rz e c h —  m y ś la ł —  d o s ta łe m  s ię  
d o  te g o p o n u re g o w ię z ie n ia , z k tó re g o n ie w id z ę a n i 
z ło ty c h m o ic h p ó l, a n i ja sn e g o  s ło n ec z k a .

I m in r .o w o li se n  sH e ił m u  n a c h w ilę p o w ie k i. Z a 
p a n o w a ło o g ó ln e m il.rż e n ie . S p ra w y p a ń s tw a n ie m o 
g ły  b y ć  z a ła tw io n e  b e z k ró la . ■' . . .

T o m a  w p ro w a d z o n o  d o  g a tiie tu  i tu  p o z o s ta w io n o  
sa m e g o . W te m  w sz e d ł c h ło p c z y k d w u n a s to le tn i,  
n o  u b ra n y i p rz y k lą k ł p rz e d  k ró lem . "

P o w s ta ń c n ło p c z e —  ro z k a z a ł T o m  —  m ó w  
k to ś ta k i i c z e g o ż ą d a sz? !■. j .

—  Je s te m  te n , c o  z a m ia s t c ie b ie m a p o n o s ić k a ry  
i c h ło s ty , je s te m  M a rlo t.

T o m  p o ra z p ie rw sz y  u s ły sz a ł to n a z w isk o i n ie  
w ie d z ia ł, c o m a o d p o w ie d z ie ć . U d a ł je d n ak p o d s tę 

p n ie ,, ż e c o śk o lw ie k p rz y p o m in a so b ie .

-Ł - C o śk o lw ie k  p rz y p o m in a m  so b ie , —  rz e k ł T o m  
~  p rz e b y ta je d n ak  c h o ro b a u n ie m o ż liw ia m i to . M ó w  
śm ia ło ,, o c o c i c h o d z i.

D w a d n i te m u  W a sz a K ró le w sk a M o ść  z ro b iłe ś  
trz y p o m y łk i w  g re c k ie m ,, c z y ta k ?

T a k ... —  o d rz e k ł T o m  z m ię sz a n y  a  je d n o c z e śn ie  
m y s la ł so b ie : — G d y b y m i z a d an o L k c ję g re c k ie 

g o ,, n ie trz y , le c z s to b łę d ó w  b y łb y m  z ro b ił . ?

. P rz y b y ły  m ó w i: d a le j:

, —  R o z g n ie w a n y n a u c z y c ie l p o s ta n o w ił sk a rc ić  
m n ie z a c ie b ie !  —  — - - - -  -—

\ T o m  o d rz e k ł z d z iw io n y : "  *

* C ie b ie z a m n ie ? O d k ą d żc to  ty  m a sz c ie rp ieć  
z a m o je b łę d y ? - - - - - i

’ —  O d c h w ili , g d y ś z o s ta ł k ró le m , a w ię c n ie ty 
k a ln y m  —  o d rz e k ł m a lec . —  W ię c  z a  z łą  n a u k ę , sk u p ia  

s ię o d p o w ie d z ia ln o ść  n a m n ie . T o  ju ż  ta k ie  m o je p rz e 
z n ac z e n ie .  !

—  W ię c z o s ta łe ś ju ż u k a ra n y m ?  -

—  D o tą d n ie je sz c z e . D z iś o d n ie ść m a m  k a rę  
P rz y sz e d łe m  p ro s ić  o  w sta w ie n ic tw o . i

—  N iie lę k a j s ię ! —  z a w o ła ł T o m . —  N ik t c ie b ie  

p a lc e m  ru sz y ć s ię 'n ie o śm ie li!

—  O  d z ię k i, d z ię k i p a n ie m ó j, —  w o ła ł M a rlo t z e  
łz a m i. . . j" -  w - ■ -

P o  c h w ili p rz y k lę k i z n o w u .
‘ó H i “  C z e g o  je s z c z e ż ą d a sz ? —  p y ta ł T o m .

T ' —  Z o s ta łe ś k ę o le m  —  o d rz e k ł M a rlo t —  p rz es ta 
n ie sz s ię u c z y ć , a te rn sa m e m  * i m ó j o b o w ią z e k s ię  

sk o ń c z y . Ja w ra z z m e m i s io s tra m i p o m rz e m y z ^ lo 
d u . O  n ie  w y p ę d z a j m n ie , b ła g a m ! | .*

—  N ie  lę k a j s ię —  rz e k ł T o m  —  u rz ą d  tw ó j p o z o 
s ta n ie n a z a w sze p rz y b o k u k ró la A n g lji . j

i T o  m ó w ią c p o w sta ł i o b y c z a je m  k ró lew sk im  u d e 
rz y ł trz y k ro tn ie M a rio la p ła z em  sz a b li p o ra m ien iu . 

T o m  z a cz ą ł w y p y ty w a ć M a rlo ta o sz c z e g ó ły ż y c ia . 

d w o rsk ie g o  i o m a g n a tó w  u d a ją c , ż e c o śk o lw ie k p rz y 
p o m in a  so b ie z p rz e sz ło śc i.

M a rlo t b y ł p rz e k o n a n y , ż e d z ię k i o p o w ia d a n io m  
je g o , k ró l w p rę d c e p rz y jd z ie d o  sa m o w ie d zy  i c h ę tn ie  

o d p o w ia d a ł n a z a d a w a n e p rz e z T o m a p y ta n ia . |. .G ,k

- y X V . *

. ■ M a ły  S a lo m o m ^ ^

N a z a ju trz p rz y b y li re p re z e n tan c i w szy s tk ich  p a ń s tw  
i n a ro d ó w  d la z ło ż e n ia w  im ie n iu sw y ch m o n a rc h ó w  
h o łd u  n o w e m u  k ró lo w i A n g lji .

i o m  p rz y jm o w a ł d e p u ta c je , s ie d z ą c  n a tro n ie , p o  
z a k tó ry m  s to ją c y n ie o d łą c zn ie lo rd H a rtfo rd , d a w /a ł  

b e z u s ta m  i  z w sk a z ó w k i. C h w ila o d e jśc ia z e b ra n y c h  

u c ie sz y ła g o w ie lc e . O  d ru g ie j g o d z in ie w y z n a c z o n a  
b y ła z a b a w a u k ró la . N a z a ju trz b a rd z o ry c h ło w sta 

w szy , T o m  p o d sz e d ł k u w ie lk ie m u  o k n u i z a cz ą ł w y 

g lą d a ć . Z a u w a ż y  w sz y z b ie g o w isk o p o ś ró d ja d ą c y c h , 
z a p y ta ł:

\ । —  D o k ą d  łd ą  c i lu d z ie 0

—  le ż e li ro z k a ż e sz k ró lu , d o w ie m y s ię .
’ -J —  R o z k a z u ję !—  rz e k ł T o m . —  C h c -ę to  w ie d z ie ć .

P o s ła n y w ró c ił z a c h w ilę . O b ja śn ił iż w  to c z e n iu  
t łu m u p ro w a d z ą n a k a rę śm ie rc i : m ę ż c z y z n ę , k o b ie tę  
i d z ie w c z y n k ę . N a m y ś l o  śm ie rc jj m ę k a c h  sk a z a n y c h , 

se rc e z a c n e g o  T o m a  śc isn ę ło s ię  z  ż a lu ,

—  W p ro w a d z z ić  tu  n ie z w ło c z n ie  sk a z a n y c h ! —  z a 
w o ła ł.

r> t ił.. . - . .

R o z k a z n a ty c n m ia s t sp e łn io n o . T o m z a s ia d ł w  
k rz e ś le , n ie sp u sz cz a ją c o c z u z e d rz w i. W re szc ie s ły 

sz eć s ię d a ły ró ż n e k ro k i ż o łn ie rz y ." S k a n i sz li n a 

p rz ó d , z a n im i s tra ż  k ró lew sk a  w ra z  z  d o w ó d c ą , k tó ry  

p rz y k lę k n ą ł p rz e d k ró le m , sk ła d a ją c u k ło n . S k a z a n i  

p a d ii n a k o la n a , łk a ją c . T o m  w p a try w a ł s ię w  sk a z a 
n e g o .  -■'r ;

~  T a k ^ p o ż n a ję  go, — p o m y śla ł —  je s t te n  sa m  

c z ło y v ie k v k tó ry ra z w  m o je j o b e c n o śc i w y c ią g n ą ł z  
rz e k i to n ą c e g o . N ie z a p o m n ia łe m  te g o d n ia a n i g o -  
d e in y , k ie d y o n o c a lił ż y c ie d z ie c k u . B y ł to o k ro p n y  

z im o w y d z ie ń N o w e g o R o k u . ■

T o m  z a c z ą ł p y tać , c z y d o w ie d z io n o m u z b ro d n i?  
M —  D o w ie d z io n o . G b -.

' —  W p ro w a d ź c ie g o w ię c ! —  rz e k ł T o m  w e 
s tch n ą w szy .  . •'.i-.-rij.Ć.: -,

i- S k a z a n y z a ła m a w sz y rę c e , z a w o ła ł:

O  z litu j s ię p a n ie n a d e m n ą ! Ja m  n ie w in n y . 
N ie o to  je d n ak tu c h o d z i. B ła g a m , b y ś s ię z lito w a ł  

n a d e m n ą i k a z a ł m n ie ty lk o p o w ie s ić .- i  

,  ~  T y lk o  p o w ie s ić ?  W sz a k  i b e z  te g o , z o s ta łe ś n a
śm ie rć sk a z a n y , —  z d z iw ił s ię k ró l!  ;

Z a są d z o n o m n ie  n a  u g o to w a n ie  ż y w c e m , —  ję 
k n ą ł n ie sz c z ę ś liw y . । , ■

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .!



VI ZjMd Z*. b. StuhttiT Uatwirijtetev 
ŁndowyehUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

odbędzie się w niedzielę, dnia 24 czerwca 1928 
r. w gmachu Uniwersytetu Ludowego w Dal- 
kach z następującym programem

Przedpołudniem:
o godz. 9 rano Msza św.
o godz. 10 przemówienie ks. Dyrektora Ludwi- 

czaka ;
o godz. 11 referaty p. prof. Matłocha: Konsty

tucja 3 Maja, jako skutek reform ks. 
Konarskiego.

Przerwa południowa.
Godz. 3: Wspólny obiad — po obiedzie wspól

na fotografja.
Popołudniu :

o godz. 15: a) Zagajenie Walnego Zjazdu (pre
zes kol. Mikołajczyk); b) Sprawozdanie 
Zarządu (wicepr. kol. Miklaszewski); 
c) Sprawozdanie skarbnika (kol. Ossow
ski); d) Sprawozdanie komisji rewizyj
nej i udzielenia absolutorjum Zarządo
wi; e) Referat: Organizacja, jej cele, 
zadania i skutki (prezez kol. Mikołajczyk); 
f) Poprawki statutowe i sprawa regu- 
minu; g) Wybór nowego Zarządu; h) 
Wolne głosy i wnioski.

o godz. 18: Raut do godz. 12.
Osobnych uwiadomień się nie wysyła. 

Wszyskich b. słuchaczy Uniwersytetów Ludo
wych Dalek, Odolanowa i Zagórza uprasza się 
o gremjalny udział w Zjeździć.

Uprasza się o poprzednie zgłoszenie swe
go udziału w wspólnym obiedzie za pomocą 
pocztówki pod adresem Uniwersytet Ludowy 
— Dalki p. Gniezno.

Aby ułatwić przyjazd zarząd związku robi 
starania o zniżki kolejowe, opiewające na 66 
proc, opustu w cenie biletu powrotnego.

A więc przyjeżdżajcie! Spędzimy jeden 
dzień razem, na gawędzie i obradach nad rze
czami, które nas wszystkich .obchodzą, zorga
nizujemy jeszcze sprawniej naszą „promienistą" 
drużynę, a wreszcie zabawimy się wspólnie, 
co nas zbliży i zadzierzgnie węzły prawdziwej 
sympatji. Zarząd.

Serdeczna prośba!
8 znowu, jak rok rocznie urządza

my i lipca swą letnią zabawę. Towa
rzystwa nasze jako oświatowe, zasłu
guje ze wszech miar na poparcie. Z 
tego powodu apelujemy do P. P. Kup
ców, Przemysłowców i wogóle Sympa
tyków Towarzystwa naszego, o łaska
we poparcie zamierzeń naszych, 
przez hojne obdarowanie zbierają
cych datkami i aby nikogo, upoważ
nionego do zbierania datków nie od
prawiono z pustemi rękoma. Raz w 
roku dajmy hojnie jak kogo stać, bo 
czysty dochód przeznaczony na zasi
lenie Kasy Pogrzebowej oraz na za
siłki dla najbiedniejszych miasta.

Chociażby za najmiejsze dary 
składamy P. P. Ofiarodawcom ser
deczne „Bóg zapłać11

Zarząd Towarzystwa Ludowego 
B. Szczuka prezes K. Cander wice> 
prezes. Czeczka sekretarz J, Grabow

ski, skarbnik.

Wiadomośd potoczne
WąbrzOŹHO, dnia 20 czerwca

— Chochlik druk&rski wkradł się do po
przedniego numeru naszego pisma a mianowicie  
w artykule „I rozwinął się sztandar z białym 
Orła znakiem** podano, że w czasie obiadu wy
głoszono szereg toastów i przemówień; między 
innemi przemówił prezes Bractwa p. Fjałkowski 
z Wąbrzeźna. Nie przemówił p. Fjałkowski lecz 
p. Chwiałkowski z Wąbrzeźna, który też w imie
niu Bractwa Strzeleckiego z Wąbrzeźna wbił 
gwóźdź do drzewca sztandaru.

— Egzaminy wstępne w Szkole Wydziało
wej odbędą się w dniach 25, 26 i 27 czerwca. 
Zgłoszenia przyjmuje się w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 2  5  30 - 1630 (330 - 433 ) Zgła
szający winni przynieść: 1. metrykę urodzenia 
2. świadectwo Il-go szczepienia ospy 3. świadec- 
twę ukończenia III kl. szkoły powszechnej. Przy
syłanie dzieci do egzaminu bez uprzednich zgło
szeń jest bezwzględnie niedopuszczalne.

Dla najbiedniejszych m. Wąbrzeźna zło
żył p, Wacław Mieczkowski 25 zł. zebrane za 
wstęp do muzeum w Niedźwiedziu. Pieniądze 
wręczyliśmy p. burmistrzowi gminy Niedźwiedź

— Z Towarzystwa Ludowego. W niedzie
lę, dnia 17 czerwca odbyło się miesięczne ze
branie Towarzystwa Ludowego. Zebranie za
gaił prezes p. Szczuka pochwaleniem Pana 
Boga. Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania, wygłosił p. prezes wykład o dążno

ściach socjalistów i wyzwoleńców, którzy dążą 
do rozdziału państwa od kościoła i tym sposo
bem torują drogę do rozpowszechniania bolsze- 
wizmu. Pan prezes zaznaczył, że w głównej 
mierze mają winę ci, którzy przy ostatnich 
wyborach oddali swe głosy na listy tych wy
wrotowców, największych wrogów kościoła ka
tolickiego.

Wykład pana prezesa był bardzo zrozumia
ły oraz aktualny, przedewszystkieui wśród teraz 
szerzących się sekt religijnych, to też wykład 
wywarł na słuchaczach wielkie wrażenie.

Po tem  wykładzie wygłosił również pan 
prezes wesoły i ciekawy odczyt, a mianowicie 
o starzeniu się. Odczyt ten ze względu na swą 
treść wszystkich obecnych bardzo rozweselił.

W dalszym punkcie zebrania omawiano 
sprawę zabawy Towarzystwa, która odbędzie 
się 1 lipca br. w losie Czystochlebskim. Nad 
punktem tym zabierali głos liczni członkowie. 
Do sbierasia datków i fantów (wśród społe
czeństwa wybrano panie: Drążkowską i Ta- 
czyńską. Do pomocy zarządu przy zabawie 
obrano : do Kasy obrano p. Grabowskiego, Pio
trowskiego, Romanowskiego, Bukowskiego i btel- 
kowskiego. Do tarczy wybrano: pp. Michała 
Zielińskiego, do wędki p. Szymańskiego, do 
koła szczęścia p. Pawlikowskiego. Dla wygo
dy publiczności zdążającej na zabawę, przewo
zić będzie autobus.

W  wolnych głosach zabierano również spra
wę o odznakach, którą bliżej można omówić po 
zasiągnięciu informacji w Patronacie.

Odśpiewaniem pieśni ^Kto się w opiekę" 
pan prezes zamknął zebranie.

— Obwieszczenie. Niniejszem podaję do 
publicznej wiadomości, że w poniedziałek dnia 
25 czerwca 1928 r. o godz. 8-mej rano odbędzie 
się w Toruniu, Park Wiktorji dodatkowy prze
gląd roczników 1907, 06,05 i innych, mężczyzn, 
którzy z jakichkolwiek bądź przyczyn do prze
glądu dotychczas się nie stawili.

Wini niedopełnienia tego obowiązku karani 
będą grzywną względnie aresztem w myśl ist
niejących ustaw prawnych.

Schwarz, burmistrz.

Z NASZEJ DZIELNICY
— Łabędź. Kat. Stow. Młodz. Męskiej w 

Łabędziu, urządza w niedzielę, dnia 24 czerwca 
o godzinie 4 przedstawienie amatorskie pod tyt. 
„Swaty" sztuczka ludowa w dwóch aktach. O  
godz. 7 wymarsz do Stanisławek do p. Muraw
skiego na zabawę taneczną, połączoną wyloso
waniem żywych fantów np. prosię, koźlę, kur
częta, kaczkta i dużo rzeczy żywych i martwych, 
Czysty zysk zabawy przeznacza  się na Kat. Stow. 
Młodzieży Męskiej.

— Ryńsk. (Lustracja Sokoła.) W dniu 22 
czerwca br. o godz. 16.30 odbędzie się tutaj lu
stracja „Szkoła" przez Przewodnictwo Okręgu 
Toouńskiego".

— Now&widŚ Król. (Nowy zarząd „Sokoła" 
Na ostatniem walnem zebraniu Sokoła odbył się 
wybór nowego zarządu, Obecny skład zarządu : 
Bolesław Brzoskowski, prezes, Jan Sokołowski, 
wiceprezes. Józef Jankowski II, sekretarz. Jan 
M^zur, zast. sekretarza. Wacław Dygaszewicz, 
skarbnik. Frańciszek Wański, zast. skarbnika. 
Antoni Kowalski, naczelnik. Władysław Gro 
decki, zast. naczelnika. Władysław Mikowski, 
chorąży. Jan Wiśniewski, ławnik. Stanisław  Ra- 
tyna, ławnik.

Z CAŁEJ POLSKI
— BydgOSZOI. (Pożary). Jak nam donoszą, 

w Bagniewku spaliły się stodoła gospodarza Pu- 
kropa. Również w Gnieciszewie, w zabudowa
niach gospodarza Piotrowskiego powstał pożar. 
Spaliła się doszczętnie stodoła.

Pożary te powstały od uderzenia pioruna.

— „Cz&ra& Od niejakiegoś czsu
jakaś zgraja warjatów czy łoduzów, zasypuje 
mieszkańców Bydgoszczy nsjrozmaitszemi anoni- 
mowemi pogróżkami, jak n. p. „atrzeż się, grozi 
ci niebezpieczeństwo" itp. Anonim ma podpis 
„Czarna maska„.

— BydgOSZCS. (Kradli i chowali do gro
bów). Policji śledczej w Bydgoszczy udało się 
przyaresztowaó niebezpieczną szajkę włamywa
czy, która ze swym hersztem 29-letnim Herma
nem Schidtem na czele, dokonała kilka poważnych  
włamań i kradzieży. Dochodzenia policyjne, 
które natrafiły w tym wypadku na różne trudno
ści, ujawniły fakt, iż złoczyńcy magazynowali 
skradzione przedmioty w starych grobach na je
dnym z miejscowych cmantarzy.

Nakło (Plaga szarańczy. Wielki przestrach 
ogarnął ludność naszego miasta dnia 8 czerwca 
w godzinach popołudniowych z powodu przecią
gającej nad nim ogromnej chmury szarańczy, ja
ka długą falą płynęła w kierunku Lubaszcz—  
Suchary—Jachcice. Szarańczę rozeznano, gdyż 

kilka tych szkodników znaleziono w strefie ich 
przelotu. Na szczęście chmura ta przeszła nad 
miastem i okolicą bez wyrządzenia szkód.

— Nakło. (Tajemnicze morderstwo). W  
dniu 13 bm. o godzinie 6 tej rano do wsi Wiele 
pod Mroczną nadjechał wóz rzeźnicki, w którym 
znajdowało się dwa trupy mężczyzn, zamordowa
nych kilkoma strzałami. Prócz tego na wozie 
znajdowało się 5 świń. Wóz jest zaopatrzony  
w tabliczkę: „Antoni Matuszczak, Bydgoszcz".

Natychmiast zaalarmowano organy policyjne 
Dotychczas dało się ustalić, że morderstwa do
konano prawdopodobnie na szosie Więcbork—  
Zabartowo. Przy obu nieboszczykach znalezio- 
o zaledwie 3,75 zł. ł-

Na miejsce wypadku wyjechali sędzia śled
czy z Nakła i urzędnicy policji śledczej z Byd
goszczy. Prawdopodobnie są to bracia Matusz
czykowie, hnadlarze bydłem z Bygdoszczy, któ
rzy w poniedziałek, 1 1 bm. wyjechali z Bydgo- 
-zczy na zakup bydła, mając przy sobie przesz
ło 3000 zł,

Wiosna się kończy — 
nadchodzi lato.

Każdy zbiera latem owoc swej pracy i wszy
scy się cieszą obfitym plonem. Dla nas jedna
kże jest kwartał letni najcięższym. Dlaczego —  
wyjaśnię pokrótce. Wielu abonentów nie chce 
na lato zapisać sobie „Głosu", wymawiając się 
pracą, której w lecie jest wiele. A jak pra
cy dużo, nie można czytać gazety. Ci, którzy 
tak twierdzą są w mylnem przekonaniu, bowiem  
im więcejjsię pracuje, tem dłuższą musi być rozry
wka i odpoczynek. Każdy przecież podczas od 
poczynku może przeczytać gazetę; której prze
czytanie nie trwa długo. Bez gazety nikt obyć 
się nie może!

O pożyteczności pisma naszego nie będzie
my wiele mówili; stwierdziliśmy jednakowoż, że 
pismo nasze od lat ośmiu, spełnia swe zadanie 
na terenie naszego powiatu należycie, ku zupeł
nemu zadowoleniu Czytelników.

Prosimy Szan. Czytelników o dalsze popar
cie ze Swej strony pisma naszego, przez zaabo
nowanie, jak również staranie się o nowych abo
nentów, wśród Swoich krewnych i znajomych, 
przekonywując ich, że najlepszem pismem jest 
.Głos Wąbrzeski” .

W niedzielę, kiedy sąsiad sąsiada odwie
dzi, każdy winien zaagitować za „Głosem  
Wąbrzeskim” !

Wszyscy bez wyjątku — czy to ludzie ludzie 
nauki, kupcy, przemysłowcy, czy rolnicy lub ro
botnicy — wszyscy winni popierać „Glos Wą
brzeski".

Nadchodzi nowy kwartał, dlatego przy
pominamy o odnowieniu przedpłaty na „GRs 
Wąbrzeski".

Przedpłatę przyjmują listowi od 15 go do 
15"go bm. Aby nie było przerwy w dostarcza
niu „Głosu Wąbrzeskiego" prosimy Szanownych 
Czytelników w Ich własnym interesie, aby zech- 
cieli zapisać sobie „Głos Wąbrzeski" ni® na je
den miesiąc, lecz zaraz  na cały kwartał z góry!

Będzie to wygoda, bowiem  od prscy jaka jest 
w lecie trudno się oderwać. Zatem nieoh wszy
scy dziś jeszcze zapiszą sobie na poczcie 
względnie u listonosza „Glos Wąbrzeski".

Nie zwlekajcie, bo czas uchodzi!

Z nowości wydawniczych
Ukazał się eiwarty rocznik KATALOGU PRASOWEGO 

PARA, obejmujący wykaz wszystkich pism w Polsce oraz 
prasy polskiej poza granicami Rzeczypospolitej. Podzie
lony w części oficjalnej na sześć części, wykazuje w pier
wszej wszystkie czasopisma w Polsce według woje
wództw, w drugiej prasę polską na wychódźtwie, w trze
ciej wszystkie pisma w porządku alfabetycznym według 
nazw, w czwartej daje nam KATALOG PRASOWY PARA 
wykaz miejscowości w Polsce z liczbą mieszkańców po
nad 3000, w piątej wykaz pism zawodowych a raczej 
specjalnych. W szóstej wreszcie części znajdujemy pi
sma obcojęzyczne. Dalej zamieszczono ogłoszenia dużej 
ilości pism, a pozatem ciekaw  ą „Mapę Gazetową®, na 
której uwidocónioae są te wszystkie miejscowości, w któ
rych wychodzą jakiekolwiek czasopisma. Największą 
liczbę takich miejscowości zauważamy w  województwach 
zachodnich, mniejszą w województwach środkowych, 
a szczupłą wciąż jeszcze na wschodzie.

KATALOG objmuje ogółem 1933 pisma, z których 
przypada na wydawnictwa polskie 1639, niemieckie 118, 
żydowskie 89, ukraińskie 58, białoruskie 5, angielskie 4, 
francuskie, litewskie i rosyjskie po 3, oraz jedno włoskie 
Z ogólnej tej liczby przypada na większe miasta . War
szawę 410, Lwów 165, Poznań 157, Krakuw* 147, Wilno 
66, Łódź 59, Katowice 54 itd.

Poza materjałem statystycznym, KATALOG PRASO 
WY PARA przynosi szczegółowe informacje o poszczegól
nych wydawnictwach perjodycznych jak kierunek pisma, 
rozmiary tegoż, ceny ogłoszeń, reklam itd.
całość, przedstawiająca się bardzo estetycznie, opraco
wana jest nader starannie, dlatego też KATALOG jest cen
nym nabytkiem w rękach wszystkich kupców i przemy
słowców, korzystających z reklamy gazetowej. KATALOG 
PRASOWY PARA nabyć można w wszystkich księgarniach 
oraz w oddziałach Para w Warszawie, Krakowie, Kato-
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w icach , B y d g o szczy  i T o ru n iu , w reszc ie w  C en tra li P ara  
w  P o zn an iu , A l. M arcin k o w sk ieg o 1 1 .

D o d ać p rzy  te j sp o so b n o śc i n a leży , że  B iu ro  O g ło 
szeń „P a r*  je st w y d aw cą „E C H A  P O W S Z E C H N E J W Y 
S T A W Y  K R A JO W E J" , k tó ra o d b ęd z ie Jsię w p o zn an iu  
w  ro k u 1 9 2 9 o raz czaso p ism  zaw o d o w y ch . P o w szech n a  
G aze ta F ry zy jersk a , P rzeg ląd  K raw ieck i, P rzeg ląd S to 
la rsk i, W arsz ta t M eta lo w y i G aze ta M ala rsk a .

Napływ bezrobotnych do Gdyni.

W  sp raw ie n ap ły w u  b ez ro b o tn y ch d o G d y n i 
p o d a je p an W o jew o d a P o m o rsk i d o w iad o m o - 
m o ści co  n as tęp u je :

N a p o d s taw ie re sk ry p tu M in is te rs tw a  P racy  
i O p iek i S p o łeczn e j z  d n ia  3 0 . IV .r . b . N r. 15 10 /0 . IV  
k o m u n ik u ję i za rząd zam  co n as tęp u je :

W  o s ta tn im  czasie zau w ażo n o  w  G d y n i m a 
so w y n ap ły w  o só b  p o szu k u jący ch p racy . O so b y  
te n ie są sk ie ro w an e p rzez P ań s tw o w e U rzęd y  
P o śred n ic tw a P racy , le cz  w  n ad z ie i za ro b k u , p rzy 
je żd ża ją n a  w łasn e  ry zy k o z ró żn y ch , n a jo d leg le j
szy ch p o w ia tó w  k ra ju , b ęd ąc n ao g ó ł  w p ro w ad ze 
n i w  b łąd p rzea  n iezg o d n e ze  s tan em  fak ty czn y m  
k o m u n ik a ty  p ra so w e o w ielk im  zap o trzeb o w an iu  
rąk  ro b o czy ch  p rzy p racach o k o ło b u d o w y  p o r
tu . B ezro b o tn i c i, n ie m o g ąc o trzy m ać p racy , 
tu ła ją s ię p o u licach m ias ta b ez ś ro d k ó w  d o  ży 
c ia . N ie m o g ąc o trzy m ać w  M ag is trac ie w  G d y 
n i zas iłk ó w  n a  p o d ró ż p o w ro tn ą d o m ie jsca za 
m ieszk an ia , ro zch o d zą s ię  p o o k o licy , tru d n ią  s ię  
żeb rac tw em , s ta jąc s ię ty m  sp o so b em p l« g ą d la  
lu d n o śc i w iejsk ie j.

W o b ec teg o o s trzeg am y  b ez ro b o tn y ch  p rzed  
w y jazd em  d o G d y n i!KJIHGFEDCBA

K o m u n ik a c ja  s a m o c h o 
d o w a  p r z e z  p u s ty n ię .

S ześc io k o ło w y sam o ch ó d , k tó ’ 
ry k u rsu je co d z ien ie p o m ięd zy  

D am aszk iem  i B ag d ad em .

Z o s ta tn ie j ch w ili
Z a in t e r a j o w s n la  s ię  p o ls k im  lo t e m  

t n n s a t la n ty e k im .
O d r o c z e n ie  t e r m in u  s t a r tu  I

O sta tn ia rew iz ja sem o lo tu  p o lsk ieg o , p rze 
zn aczo n eg o  d o  lo tu  tran sa tlan ty ck ieg o , w y k aza 
ła , że p o trzeb a je szcze u sk u teczn ić k ilk a n ie 
zb ęd n y ch  p rzeró b ek , p o  k tó ry ch  sam o lo t p o d d an y  
zo s tan ie je szcze p ró b n y m lo to m . W o b ec teg o  
s ta rt sam o lo tu  d o  lo tu  tran sa tlan ty ck ieg o , d ro g ą  
n a A zo ry  i N o w ą S zk o c ję , o d ro czo n y  zo s ta ł n a  
o k re s p raw d o p o d o b n ie d w u ty g o d n io w y . L o tn i
cy p o lscy m ajo ro w ie Id z ik o w sk i i K u b a la zn a j
d u ją s ię w  n a jlep sze j fo rm ie i są p e łn i n ad z ie i 
p o m y śln eg o  p rzezw y c iężen ia tru d ó w  czek a jące j  
ich p o d ró ży . Z a in te re so w an ie p o lsk im lo tem  
tran sa tlan ty ck im  w zras ta n iem a l z g o d z in y  n a  
g o d z in ę .

H u b  T o w a r z y s t w
—  W ą b n e ź n o . T o w . K at. C ze lad z i R zem ieśln icze j 

W  ś ro d ę d n ia 2 0 b m . p len a rn e zeb ran ie p o  n ab o żeń s tw ie  
cze rw co w em  w  s ta re j sa lce . P łacen ie sk ład ek

Z arząd

—  W ą b r z e ź n o . Z eb ran ie T o w . B artn iczeg o o d b ę 
d z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 2 4 cze rw ca 1 9 2 8 r . o g o d z . 3  
p o p o ł, w  p as iece p . K o tlew sk ieg o  (szo sa C zy sto ch leb ia ) 
w y b u d o w an ie  n a  k tó re W . P . jak  n a ju p rze jm ie j zap ra sza .

Z arząd

—  W ą b r z e ź n o  B aczn o ść S o k o li! W  p ią tek  d n ia 2 2  
czę rw ca b r. o g o d z . 2 0 — te j o d b ęp z ie s ię lu s trac ja g n iaz 
d a n aszeg o  n a sa li cw iczeń  S zk o ły żeń sk ie j u l. W o ln o śc i 
L u strac je p rzep ro w ad zą w ład ze O k ręg o w e w  m y śl p rze 
p isó w  s taw ić s ię m u szą n a lu s trac ję w szy sy cz ło n k o w ie  
i cz ło n k in ie to w arzy stw a , jak  ćw iczący  jak  n iećw iczący  
—  d ru ch n y  i d ru h o w ie b ez m u n d u ró w  (ćw iczący m ają  
p rzy n ie ść u b ran ie ćw iczeb n e ze so b ą . Z arząd T o w arzy s

tw a z ak tam i k o m p le tn ie ró w n ież o b ecn y m  b y ć m u si.
L icząc n a so lid a rn o ść S o k o lą , w ie rzę że n ie b ęd z ie  

d ru h en  an i d ru ch ó w , k tó rzy b y  n a lu s trac ję s ię n ie  s ta 
w ili, tem w ięee j, że  zg o d n ie  ch cem y  w o b ec w ład z  n aszy ch  
sp o isto ść g n iazd a n aszeg o zad o k u m en to w ać ! D o  teg o : 
R o z k a z : N a lu s trac ję s taw ią s ię w szy scy , k tó rzy n ie  
ty lk o n a p ap ie rze , a le w rzeczy w is to śc i są S o k o łam i, 
le cz  ró żn icy w iek u ! T rzeb a p o k azać , że g n iazd o  n asze  
ie s t n ap raw d ę g n iazd em , w  k tó rem  g n ieżd żą s ię S o k o ły , 
a  n ie w ro n y . C zo łem !

P reześ : C zarn o ta  ■ B o ja rsk i.
—  W ą b r z e ź n o . W aln e zeb ran ie  T o w arzy stw a Ś p ie 

w u „L u tn ia " o d b ęd z ie s ię w  ś ro d ę d n . 2 0 b m . o g o d z in ie  
8 m ej w ieczo rem  w  lo k a lu d ru h a S te fan a K lim k a , 
P o rząd ek  o b rad : 1 . zag a jen ie 2 . sp raw o zd an ie ro czn e 3 . 
sp raw o zd an ie b ib ljo tek a rza 4 . sp raw o zd an ie sk a rb n ik a 5 . 
w y b ó r n o w eg o  za rząd u  6 . w o ln e g ło sy .

—  Z ie le ń . Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o p rzy p ad a  
w  n ied z ie lę d . 2 4 . b m . o g o d z . 4 -te j p o p o ł. n a sa li p . 
S ro k i. Z arząd .

K a t o w a n ia  g ie łd y  p ło d ó w  r o ln . w P o n a n ia
N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 1 9 . 6 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ład u n k ach  w ag o n o w y ch p a ry te t P o zn ań  

ży to

P szen ica

Jęczm ień  b ro w .
Jęczm ień zw .
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk . s tan .

M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk . s tan .
M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk .
O w ies.
O tręb y ży tn ie

O tręb y  p szen n e

R zep ak

G ro ch p o ln y

4 6  5 0 -4 8 ,5 0  

5 0 .7 5 -5 2 ,7 5  
5 0 ,0 0 -4 8 ,0 0

7 0 ,7 5 -0 0 ,0 0  

7 1 ,0 0 -0 0 .0 0  
7 0 ,0 0 -7 4 ,0 0  
4 4 ,C O -4 6 ,C O  
3 5 ,5 0 — 3 6 ,5 0  

3 1 ,0 0 -3 2 ,0 0  

6 3 ,0 0 — 7 0 ,0 0

T a r g o w ic a  p o z n a ń s k a .
U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is j i  n o t o w a n ia  c e n

z  d n ia 1 9 . 6 . 1 9 2 8 r .

P łaco n o  za 1 0 0 k g . ży w e j w a  g i :

J a łó w k i i  k r o w y
b )  p e łn o m ięś . w y tu cz . k ro w y  n a jw . w arto śc i
rzeźn e j d o  la t 7 .........................................................1 6 6 — 1 7 0
c )  s ta rsze w y tu cz . k ro w y m n ie j d o b re m ło d e
k ro w y i ja łó w k i ................................... ^ . . . 1 3 8 — 1 4 4
d ) m ie rn ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y .............. 1 3 6 — 1 4 6
e )  lich o o d ży w ian e k ro w y i ja łó w k i............. 1 2 0 — 1 2 6

C ie lę t a

f)  n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e ................. 1 4 8 — 1 5 4
g )  ś red n io  tu czo n e c ie lę ta i n a jp rzed . ssak i . 1 7 0 -1 6 6
h )  m n ie j tu czo n e c ie lę ta i d o b re  ssak i.... 1 3 6 — 1 4 0
(e lich e ssak i.................................................... 1 4 0 — 1 5 0

Ś w in ie

b )  p e łn o m ięs is te o d 1 2 0 d o 1 5 0  k g . ży w e j w ag i 2 1 6 — 2 2 0
c )  p e łn o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ży w e j
w ag i ...................................................................... 1 8 2 — 1 8 4
d )  p e łn o m ięsis te o d  8 0 d o 1 0 0  k g . ży w e j w ag i 1 7 6 — 1 7 8
e )  m ięsis te  św in ie p o n ad  8 0 k g , ......................... 1 6 0 — 1 6 2
f)  m ac io ry  i p ó źn e  k as try ............................... ’5 0 — 1 8 0

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o " (B . S zczu k a  
W ąb rzeźn o . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o le s ław  S zczu k a  
W ąb rzeźn o . Z a d z ia ł o g ło szeń  red ak c ja n ie  o d p o w iad a

.................................................................................. .............

" O k a z j a  d o  w y g r a n ia !
S t o w .  U r z ę d n ik ó w  W .  R . D y r e k c j i  L a s ó w  P a ń s t w ,  w  T o r u n iu

u rząd za

W ie lk ą  lo te r ją  fa n to w ą
n a  c e le  b u d o w y  d o m u  m ie s z k a ln e g o  d la  u r z ę d n . p a ń s t w .

U W y g rać m o żn a cen n e p rzed m io ty
o w arto śc i  k ilk u  ty s . z ł m ian o w ic ie  

fo rtep ian  „S o m m erfe ld a" , p o k ó j sy p ia ln y , m o to cy k l, D ry lin g  
(N o w o tn eg o z au to m a ty cz . w iz je rem ), m asz jm ę d o  szy c ia  
„S in g e ra " , rad io ap a ra t 4  lam p k o w y  z  g ło śn ik iem , d u b e ltó w k ę , 
ro w er, ap a ra t fo to g r. „Z e isa " , se rw is  p o rce lan o w y  1 2  o so b o w y  
o raz d a lszy ch  9 9 0 cen n y ch  n ag ró d  w  p rzed m io tach  w arto ść .

C e n a  lo s u  w y n o s i ty lk o  I z ło ty .
K ażd ą ilo ść lo só w  m o żn a n ab y ć w  ek sp ed y c ji „G ło su  W ąb rze 
sk ieg o , w zg l. u  cz ło n k a K o m ite tu p . S zczep an o w sk ieg o w  T o 

rn  ru n iu , u l. P o d K rzy w ą W ieżą n r. 1 4 .

C ią g n ie n ie o d b ę d z ie s ię  1 8 l ip s c a  8 9 2 8  r .

S! P R O S IM Y  N IE  Z A O P M N IE Ć  

Ż E P R Z E D P Ł A T Ę  N A  

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I^  

N A L E Ż Y U S K U T E C Z N IĆ  

W  C Z A S IE  O D  1 5  D O  2 5  B R .

W  c z w a r t e k  2 1  1 p ią t e k  2 2 b m .

I  W S C H Ó D  i

Z a w y razy  szcze reg o  w sp ó łczu 
c ia . n ad es łan e k w ia ty i w ień ce  z  p o 
w o d u b o le sn ed o c io su , k tó ry m  n a  3 
P an  B ó g d o św iad czy ł, zab ie ra jąc d o  
s ięb ie n aszą n a jd ro ższą C ó reczk ę i 
S io strzy czk ę ś . p .

D n ia 2 7 . V I. b r . o d b ęd z ie s ię  
o g o d z . 6  w ie c z . w  sa li o b e rży  w  Z ie 
len in zw y cza jn e  

walne zebranie 
c z ło n k ó w  S p ó łk i k o le jk i d o ja 

z d o w e j Z ie le ń .

Z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  d z ien n y m : 

1 . S p raw o zd an ie za rząd u .
2. S p raw a d a lsze j d z ia ła ln o śc i k o le jk i 

i w n io sek lik w id ac ji S p ó łk i.
W  raz ie b rak u k o m p le tu n as tęp n e  

v ia ln e zeb ran ie o g o d z 7 -m e j w ieczo rem .

Z  A  R  Z  Ą  D s

L u d w ik a  I w a n o w s k a J a n  B o p u b e c k i

P ią tk o w o , 1 9 . V I. 1 9 2 8 .

D w u p ię tr o w y

D O M
z  o g r o d e m

je st o d za raz  

d o sp rzed an ia

W ą b r z e ź n o

u lica P o d g ó rn a  3 a .

S Ł O Ń C A  
iiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiim iiiiB jH iiiiiiiiiii 

N ajw ięk sze a rcy d z ie ło , cu d sz tu k i 
f ilm o w e j w  1 2  a k t a c h .

N a p o tężn em  i w sp an ia łem  
tle  ro zw ija  s ię  zw y k le  su b te l
n a  ak c ja ,  k tó re j tre śc ią  są .lo sy  
d w o jg a  k o ch a jący ch  s ię  se rc .

R o lę g łó w n ą k ie ru je

J A N E T  G A Y N O R , 
k tó rą p ra sa św ia to w a n azy w a w ię -  
s z ą o d U I iJ A N Y  G I S H , a o b o k n ie j 

w  sw y ch p o ry w ach  

G E O R G E  O ’B R IE N

X -  N A D P R O G R A M

i

O g ła s z a jc ie  s ię

w  „ G lo s ie W ą b r z e s k im 1  ‘

M ło d e  
P S Y  

„ B e r n a r d y n y "  
za raz n a sp rzed aż  

E . G O H R IT Z

Wąbrzeźno

* / 'U 7 j /jy fan ? )ł *

-n a s tęó an ie  

n u tn e rj o l^ a sio u ?© .
W ie lk o p o ls k a

P o in a A  S w ,  M a r t in ’ 0

sk ład am y  n ó te j d ro d ze C zc ig o d n e 
m u D u ch o w ień s tw u , W ie leb n em u  
K s ięd zu P re fek to w i za s ło w a p o c ie 
ch y  w y p o w ied z ian e  n ad  g ro b em  p rzed  
w cześn ie Z m arłe j, o raz P an u D y re 
k to ro w i, P P . P ro fe so ro m  tu te jszeg o  
g im n az ju m , P an u P ro fe so ro w i K n o -  
b e lsd o rffo w i i cz ło n k o m  ch ó ru  g im n a 
z ja ln eg o , K o leżan k o m i K o leg o m , 
ró w -n ież w szy stk im  ży cz liw y m  i Z n a 
jo m y m  za  o d d an ie  o s ta tn ie j p rzy s łu g i 
n a jse rd eczn ie jsze

„ S ó g  z a p ła c i

W O JT E C C Y zcó rk ą i sy n em

W ą b r z e ź n !* , w  cze rw iu  1 9 2 8 .

Piegi 
ż ó łt e  p la m y  

o p a le n iz n ę  
o s u w a

p o d  g w a r a n c ją  a p t e k a r z a  
J a n a  G a d e b u s c h a

A X E L A  k rem  o d  p ieg ó w  
V 2 s ło ik a 2 ,5 0 z ł 1/ 1 s ł. 
4 ,5 0 z ł d o teg o m y d ło  
A X E L A  1 k aw . 1 ,2 5 z ł, 

3 k aw . 3 .5 0 z ł,
D o  n ab y c ia  w  n as tęp u ją 

cy ch  d ro g e rjach
i ap tek ach :

L  D o n a t  H a s t . W ą b r z e ź n o  R y n e k ?
K . G ło w a c k i „  
W . K o r n a s z e w s k i „  
D r -J .  P io tr o w s k i A p te k a  p .O r łe m  
H ’ S e ll u l. K o le jo w a

N in ie jszem  zaw iad a 
m iam  że p rzy jm u ję d o  
g a rco w an ia  i fa rb o w an ia  
sk ó r  w sze lk ieg o  ro d za ju . 
A b y  p rzek o n ać za in te re 
so w an y ch  o  m o im  w y ro 
b ie z ro b iłem  w y staw ę
w  sk ład n icy  sk ó r u p a 
n a  S lg u r s k ie g o , g d z ie  k a 
żd y  m o że s ię  p rzek o n ać  
o ak u ra tn o śc i m ej p racy  

I d z ik o w s k i , m istrz g a r
b a rsk im i. C h e łm iń sk a  3 3

R e k la m a
j e s t ^ d ź w ig n ia p n e m y s łu


